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( I I )  MAKOWIECKI Andrzej Z .: Tadeusz Żeleński (Boy). War­
szawa 1974, W.Powsz., ss . 313, n lb . 3» i l u s t r . ,  z ł 2 7 ,-

Przystępnie napisana monografia, w której autor stara  
s ię  przedstawić Boya możliwie wszechstronnie -  nie tylko ja ­
ko krytyka i  p isa rza , a le  także jako publicystę, tłumacza, 
dzia łacza  społecznego. Oprócz wypowiedzi drukowanych wyko­
rzystano tu również korespondencję Boya. W b ib l io g r a f i i  za­
mykającej tom znajduje s ię  l i s t a  oryginalnych utworów i  
przekładów, które wyszły spod pióra Tadeusza Żeleńskiego, 
oraz zestawienie najważniejszych opracowań książkowych doty­
czących jego twórczości.

BP/55/57 M.G.

( I I )  MARCZYŃSKI Jacek: Konstrukcja dramatów Zbigniewa
Herberta. "Przegląd Humanistyczny" 1974 nr 5 8. 103-116.

Próbując, na w stępie, ok reś lić  cechy gatunkowe dramatu 
autor poszukuje w d z ie le  literack im  wyznaczników umożliwia­
jących przekład tekstu na spektakl, zaś w op isie  spektaklu  
wykorzystuje wyodrębnione przez T.Kowzana systemy znaków 
stosowanych w teatrze ; tworzą one teatra lną  "langue", a każ­
da nowa in scen izacja  stanowi "p a ro le ". Rozróżnienie to pro­
ponuje autor zastąpić terminem "k o d "i "komunikat". Spektakl, 
powtarza autor za Z.Osińskim, może mieć fakturę polifon iczną  
i  homofoniczną; podziałowi temu odpowiada podział dramatów 
na polifon iczne i  homofoniczne. Dramaty Z.Herberta są utwo­
rami homofonicznymi: coraz większą ro lę  pełn i w nich c isza ,
m ilczenie, które sta je  s ię  partnerem bohaterów np. w "Drugim 
pokoju". "Lalek" zosta ł nazwany przez Herberta "sztuką na 
g ło sy ". Kontekstem d la  analizowanych dramatów Herberta jes t  
w artykule an g ie lsk i dramat poetycki D.Thomasa i T .S .E lio ta  
oraz rozwój p o lsk ie j dram aturgii, jak i n astęp ił na przełomie 
la t  p ięćdziesiątych  i  sześćdziesiątych .

BP/55/58 Mar.P.


